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Przegląd polityczny.

Przem yśl, cl. 30. kwietnia 1890.

W spólne wonterencye ministeryałne 
zamknięte zostały d. 28. bm. popołudnio- > 
wetu posiedzeniem, na którem przew odni-! 
czył cesarz Termin zwołania wspólnych | 
delegacyj naznaczono na 4 . czerwca. W ę
gierscy ministrowie wyjechali d. 29. bm.

Komisya Izby w sprawię nietykalności ■ 
poselskiej przyjęła wniosek Webera, a b y ; 
nietykalność rozszerzoną została i na za
rządzenia władz, przeszkadzające posłom j  

v' uczestniczeniu w obradach parlamentar
nych. Odno ny projekt do ustawy wnie
siony zostanie w ciągu sesyi.

Doniesienia dzienników o  wojskowych 
środ k ach  bezpieczeństwa, zarządzonych w 
Wiedniu na dzień 1. maja, są po części 
przesadzone, gdyż władze nie zamierzają 
oynajmniej obsadzać wojskiem poszczegól
nych placów i ulic, ani też zabronić odby
cia targu, jaki w myśl przyjętego zwyczaju 
zawsze się odbywa w dniu 1. maja.

W  węgierskiej Izbie deputowanych 
wniesie minister handlu przedłożenie ta- 
kiejże treści, jakie w Wiedniu zostało wniesio
ne, dotyczące uiegulowania stosunków han
dlowych miedzy Austro-Węgrami i Turcyą.

Austro-węgierska konfereneya celna, 
zajmujaca się sprawą bieżących traktatów, 
została zakończona.

Deputacya stowarzyszenia robotników 
złożyła u naczelnika miasta Buda-pesztu de- 
klaracyę, iż — pragnąc, aby manifestacj e 
odbyły się spokojnie —  robotnicy zrzekają 
się projektowanych pochodów  yirtęz utree 
miasta. Deputacya prosiła naczelnika o in- 
strukeye co  do warunków, pod jakimi do
zwolone będą zebrania robotnicze w dniu 
1. maja, przyczem dała zapewnienie, iż ro 
botnicy sami starać się będą o utrzymanie 
porządku i spokoju

W  czasie rozpraw w Izbie panów sej
mu pruskiego nad przedłożonym jej memo- 
ryałem komisy i koloni zacyjnęj zabrał głos 
ks. Radziwiłł i zaznaczył niepotrzebne roz
goryczenie, jakie chwytanie się -:rodków 
wyjątkowych sprawia w ludności polskiej, 
a nie przynosi z drugiej strony żadnej waż
nej korzyści państwu.

Po ukończeniu rozpraw nad pomienio- 
nym przedmiotem, odroczyła się Izba panów 
do d! 6. maja b. r. W  czasie kilku posie
dzeń, jakie po świętach odbyła, nie ukazał 
się w niej ani kanclerz Caprivi, ani ks. 
Bismarck.

W  Berlinie znąjduje się obecnie kilku 
posłów niemieckich w celu poinformowania 
now ego kunclerza względem stosunków 
panujących w państwach, u których są 
akredytowani i porozumienia się z nim w 
różnych kwestyach bieżących.

( Joniec rządowy ogłasza nominacyę 
następuiących biskupów katolickich: N o
wodworskiego w Płocku, Jaczewskiego w 
Lublinie, Awdziewicza w Wilnie, Kossow
skiego w Kielcach i Zerra w Tyraspolu. 
Dotychczasowy biskup tyraspoUki, ks. Zott 
mann, podał się bo dyniisj'j z powodu nad
wątlonego zdrowia i otrzymał ją.

Z rezultatu wyborów do rady muni
cypalnej paryskiej wnoszą dzienniki pa
ryskie, że zwycięstwo republikanów w wy
borach ściślejszych będzie niezawudneir, a 
erę bulanżyzmu można już w tolicy pań
stwa uważać za skończoną i stanowczo u 
suniętą.

W  zamiarze obchodzenia uroczystości 
robotniczej w dniu 1. maja uwydatniają się, 
jak mniema Figaro, w Paryżu trzy odmien
ne grupy. Właściwi robotnicy pragną dojść 
do polepszenia losu swego drogą uprawnio 
nego postępowania. Drugiemu gronu (de
mokratów socyalnych) przywodzą Guesde 
i Vaillant. Pragną oni uwydatnienia swych 
życzeń przez manifestacye bez naruszenia 
spokojności publicznej. Niebezpieczną jest 
jedynie grupa anarchistów, dla których nie 
ma środków dość burzliwych, którychby 
się w każdej chwili chw ycić nie byli g o 
towi.

> adzwyczajna sesya Izby rumuńskiej 
otwartą została na m ocy odczytanego przez 
prezydenta orędzia królewskiego.

Król nadał ministrowi w ęgierskiemu 
Bethlemowi i posłowi austro węgierskiemu 
w Bukareszcie, hr. A. Goluchotęskiemu, ,v. 
krzyż orderu korony Rumunii.

C zyja  w ina?
To, co nam dzienniki zewsząd dono

szą, wskazuje, że dzień 1. maja będzie sta
nowić smutną aartę w dzieiach rozwojn 
społecznego Austryi, mimo rozlicznych re
form, zdziałanych w ostatnich czasach na 
poln socyalnem. Powodem tego zjawiska 
jest z jednej struny zbytek neutralności i 
tolerancji okazywany że strony rządn w 
obec dążeń socjalistycznych, z drugiej zaś 
strony lekceważenie prądów, nurtujących 
między niższymi warstwami społeczeństwa, 
prądów, wielce podobnych do owych wstrzą 
śuień, jakie poprzedziły wielką rewolucyę 
francuska

Stan czwarty zrzucit więzy ciemnoty 
i ogłupienia, które go dotąd krępowały, po
czuł swoję siłę i swoje znaczenie w ekono
micznym 1 społecznym ustroju państwa, stał 
się mężem, doszedł do pełnoletnośei i d-i 
maga się głosem potężnym, znajdującym 
swój wyzaz w chronicznych bezrooociach, 
praw obywatelskich i rówuonprawnienia z 
resztą stanów, wspólnego działania i współ 
nej troski o dobro państwa. Jeśli dotąd 
uwoją f .ttca zastępy wał iniWTyuę, to maszyna 
ta stała się teraz myślącą, jeśli płaeił dotąd 
podatek krwi, chce nim teraz takie zarzą
dzić.

Tt-mn życzeniu opartemu na prawie 
ogólno ludzkiem n, j można odmówić słu
szności, nie wolno nu nie być głuchym i 
arystokrata najczystsi) krwi nawet, klery- 
kał zagorzały, konserwatysta racyonalny 
musi —  jeśli myśli logicznie i wierzy, po
uczony przykładem dziejowym w potęgę ro
dzących się idei —  przyznali, że rząd i ciała 
prawodawcze , tudzież wszystkie czynniki 
państwowe powinny się nad roszczeniami 
czwartego sianu zastanowić i strumień, który 
grozi wystąpieniem na brzegi, zerwaniem 
tam konwencjonalnych i potopem społecz
nym, sprowadzi w łożysko bezpieczne, ło 
żysko, którem płynąc spokojnie nio e być 
państwa nader pożytecznym i odmłodzić 
społeczeństwo nasze chylące się — prawdę 
trzeba wyznać, mimo wygórowanej cywili- 
zacyi — kn upadkowi.

Ż .jem y u schyłkn XIX. wieku, wstę
pując w XX. stulecie należy dla przywitania 
nowej ery złożyć na ołtarzu < furę z prze 
sądów, a najpiękniejszą będzie równ uprą 
wolenie najmłodszej naszej braci, nad którą 
niby czuwamy, którą pielęgnujemy, uczymy, 
oświecamy i kochamy, a której, gdy do nas 
w oła: „zamień słow * w czyn!" odpowiada
my — salami doraźnymi.

Hr. Taaffe łnunojł sic chw ycić tego 
beroic/neg 1 środka, gdyż aspiracyom czwar
tego stanu towarzyszyły ob >wy nie socya- 
listyczue, lecz robotnicy temu nie winni, 
tylko m»tłocb bez nazwy i mienia, gwałty, 
rozboje i anarchizm. Zagrzmiały strzały, po
lała się krew, padły trupy. Zgroza była po
trzebną, władza państwowa w obronią mie
nia i bezpieczeństwa publicznego dobyła 
miec/a i padi cios.

Pytanie jednas, czy byłoby do tego 
przyszło, gdyby właśnie reprezentanci ludu, 
posłowie na sejmy i do Rady państwa, po
zostający w ciągłej styczności z ludem, 
wiedząc o tern, co się gotuje — byli zwró 
ciii uwagę rządu ua konieczność nsamowol- 
menia czwartego stanu i zlania go w jedno 
zresztą klas społecznych przez nadanie pra 
wa wyborczego. Doniosłość tego Konstytu
cyjnego aktu poznali deputowani Lvoer i 
Dr. Herbst, a z nimi ogół woluoinyślnych 0- 
bywateli. domagając się w parlamencie pra 
wa wyborczego dla czwartego stanu.

Niechaj zastępcy robotników zasiądą z 
nami w Sejmie, w Badzie państwa, niechaj 
przyłożą rękę do dalszej bodowy gmachu 
państwowego, a ustaną bezrobocia, nstaoą 

gwałty i burzenia podr.ieo. ie, państwo cię

wzmocni i silne w sobir, będzie silnem, im
ponującym i poważnem na zewnątrz.

Jak przeciwni jesteśmy anarchizmowi, 
jak wrogim nam jest kosmopolityzm i jak 
pragniemy prawidłowego rozwojn naszego 
społeczeństwa na gruncie ojczystym, na 
gruDgje polskim, UK znów wierni TaB&dzie 
„8UU« cuiąue" i mając przed oczyma po
mnik mądrości politycznej przodków uaszych 
w ko stytncyi trzeciego ma;a, której stule
tnią rocznicę w sobotę wspólnie z czwartym 
stanem obchodzić będziemy, wyznajemy szcze
rze, żfc czas, aby i tych niestrudzonych p.-a 
cewników od młota i kowadła, kielni i by- 
bla, dłuta i topora, te mrówki dobrobytu 
krajowego, miłujące jak my ojczyznę wspólną 
i gotąwynh wraz z nami przelać za nią krwi 
kropi ostatnią, wyzwolić politycznie i dać 
im prawo wyborcze.

Niemcy nie wahały się tego uczynić, 
uzylit nasz robotnik gorszy od niemieckie
go?
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K.OFESPONDENCYE.
Jarosław, d. 29. kwietn.a 1890.

Badałem tętnice wyboroze naszego 
grodu i rozglądałem się w położeniu wal
czących stronnictw, więc też bez pewnych 
danych nie mogłem pisać z dom ysłów; dziś 
zaczerpnąwszy autentycznych wiadomości 
□ menerów rnchu przedwyborczego, składam 
sprawozdanie.

Nowe stronnictwo magistrackie po- 
watsH z niedobitków dawnej kliki gminnej 
wstępuje w ślady ś. p. swego mistrza i łą
czy się z dzierżawcami propinacyi, aby 
łącznie z tymi panami na siwuoze i pod- 
piwkn (wynalazi1' tego określenia należy 
się waszej Gazecie) dobić się władzy. Nauka 
poszła w las, ei panowie zapomnieli snąć
0 tern że propinacva spowodowała rozwią
zanie poprzedniej Rady gminna' i obdarte 
□ie nas komisarzem rządowym. Sojusz wy 
dał już owoc a jest nim postawienie w 3 
kule kandydatury dzierżawcy propinacyi miej- 
sniej p. Leopolda Goldfiogera. Jeśli stron 
nictwo magistrackie nie może się obejść bez 
prop.uacyi, natenczas nie ma racyi bytn i 
ludzie o prawdziwie obywatelskiem poczuciu 
powinni nad niem przejść do porządku dzien
nego. Nikt przecież tak na.wnym nie będzie, 
aby uwierzył, iż propinatorzy za wyświad
czone nałogi zadowolą się platonicznem „Bóg 
zap iać!", — domagać się będą niezawodnie 
odpłaty, a wtenczas gotowe nastąpić drogie 
wydanie opieki rządowej. Dziś ta opieka 
jest nam miłą. —  lecz kto zaręczy, że nowy 
komisarz rządowy będzie posiadał te same 
zdolności administracyjne i tę sarnę chęć 
do pracy około dobra miasta jak teraźoie) 
szy ? — Propinatorzy z p. L. Goldfingerem 
na czole, gdy byli n stern, oie zrobili nic 
a mc, przeciwnie podkopali ogólne zanfanie
1 zostawili po subie nad wyraz opłakane
I chaotyczne stosunki, istną stajnię Augiasza.

Stronnictwo Bartoszewskiego cierpi na 
niedokrewnnść i śpiączkę i oczekuje swego 
Musyasza który po ciężkiej pracy parlamen
tarnej ma w dniu l. maja przybyć za nrlo- 
pern z Wiednia.

Wreszcie stronnictwo Kotkowski Kwiat
kowski szermierzy za pomocą alkoboln, u- 
rządzając pijatyki przedwyborcze na górnem 
i dólnern Leżajskiem przedmieścia. Cel chy
biony. bo do C. i 7. maja wytrzeźwią się 
szanowni pp. wyborcy i zostanie im tylko 
wspomnienie i nowe pragnienie, — a to 
troebę za mało dla ludzi przyzwyczajonych 
do kiełbasy, szewskiego pasztetu i napitku. 
Na tern kończę sprawy publiczne z obawy, 
aby z powoda wzm anki niewinnej o k ieł
basie i szewskim pasztecie, który z pp. ma
sarzy nie wziął Gazety i waszego korespon
denta na kieł.

Zwracam się przeto na pole higieny 
i uczynię pokrótce wzmiankę o naszej wo
dzie sodowej. W całym świecie ucywilizo
wanym służy woda sodowa podczas upałów 
za zdrowy, chłodzący i orzeźwiający napój.
II oss inaczej. Mętna, cuchnąca, gorżka 
przesycona raczej kwasem siarkowym aniżeli 
bezwodnikiem kwasu węglowego 1 mieszcząca 
się w brudnych , 1 nigdy nieczyszczcnyeh,

sznurkiem lub starym gwoździem zamknię
tych syfonaeb, jest jedynie dzielnym eme- 
tykiem. Przyzwyczajony do znakomitej wody 
Kalickiego, do doskonałych i schludnych sy
fonów, zastanawiałem się nieraz, do czego 
by ta woda sodowa służyć mogła ? aż oto 
sami mieszkańcy Jarosławia wytłumaczyli 
mi, że tutejsi., woda sodowa jest środkiem 
nie na orzeźwienie, jeno tern, co  kapsułki 
rycy nosowe i Hunyady. Może by też p Ka
licki zechciał zlitować się nad nami bie
dnymi i obmyślił sposób, w jaki i my mo
glibyśmy mieć jego wodę sodową u niebie; 
tymczasem powinna komisya policyi zdrowia 
zaglądnąć do sławnych fabryk tnmiejacowych 
tak zwanej wody sodowej.

Dzięki staraniom i zapobiegliwości ck. 
komisarza p. Pawlikowskiego zaczyn, aię 
Jarosław otrząsać powoli z brudów. Mamy 
ogrodnika miejskiego p. Jarosie wieża, byłego 
ucznia ogrodu bouoicknego we Lwow.e, 
który oa oałym placu obok szpitala iżrae- 
lickiegu zakłada woale ładny ogródek. Ta 
zapobiegliwość zniewala nas przypomnieć 
p. Pawlikowskiemu, że należy postarać się o 
większą ilość wygodnych ławek wzdPiż cho
dnika przeworskiego i na wałach, tudaież 
o położenie chodnika po drogiej stronie drogi 
przeworskiej i obok nowo założonego ogrodn 
miejskiego. „Pukajcie a będzie wam otwo
rzono !*

Z poselskiej Izby Rady Państwa,
Posiedzenie 2fi. kwietnie.
Debaty spokojne. Przy tytule „ b u d o 

wy w o d n e *  prz< mawiał dep. hr. W  u r m 
b r a n d za potrzebą porzucenia dotychcza
sowej szablony przy regnlacyi rzek, która 
mimo znacznych kosztów, ładnych nie przy
nosi korzyści. Przy tytnle i* l u d n o ś c i *  
rozwinęła się żywa polemika między repre
zentantem rządn, szefem sekcyi br. E r b  a 
dep. hr. K a u n i t z i J a h n co do rubryki 
„n ■ r o d o w o ś ć.*

Izba przeszła następnie do obrad nad 
budżetem ministerstwa obrony krajowej. Prze
mawiali Dep. K a i 7. e r, P s c b e i d e n  i 
P o s c h. Dep. hr. H o m p e s c h \  (były woj
skowy) wystąpił gw ałtownie przeciw dep. 
K x n e r za uwagi, który tenże miał w swo
je j mowie, skierowanej przeciw policyi wie
deńskiej, rzekomo uczynić wojsku, poma
wiając takowe o późne przybycie na miejsce 
ostatnich rozruchów w Wiedniu. Dep. B e 11 
d e 1 przemawiał za zastosowaniem ustany 
pensyjnej z r. 1875. dla pensyonistów woj
skowych z lat 1849. i 1866 i domagał się 
reorgan.zacyi żandarmeryi i założenia aka
demii dlażandarmeryi. Dep. T a u s c h e  po
stawił wniosek na zniesienie opłaty poczto 
wej dla listów i przesyłek pisanych i wysy
łanych do żołnierzy w służbie czynnej, Oba 
te wnioski odesłano do komisji budżetowe . 
Rezolucja dotycząca d o s t a w  d l a  ar -  
m i i przez drobnych przemysłowców, została 
po przemówieniu dep. P o p o w s k i e g o  
przyjęta w brzmienia proponowanem przez wy
dział komisyjny. Przed zamknięciem posiedze
nia domagali się dep. R uss i K i e p e k  ry
chłego załatwienia interpelacyi dotyczącej d 0- 
d a t k u  p a ń s t w o w  e g o  na koszta u m u ir 
d u r o w a n i a  u r z ę d n i k ó w .  D ep. T i i r k  
i hr. Ł a z a ń s k y  karcili surowo żandarme 
ryę za nieprawidłowe wystąpienie w wielu wy 
padkach i domagali się-przykładnego ukarania 
winnych. Ponieważ dep. hr. Ł a z a ń s k y  w 
swojem krewk.em przemówieniu odstąpił od 
przedmiotu odebrał mn przewodniczący głos Po 
tym epizodzie nchwalono etat M i n i s t e r  
s t w a  o b r o n y  k r a j o w e j  i rozpoczęto 
obrady nad etatem M i n i s t e r s t w a  o- 
ś w i a t y .

Pierwszy przemawiał dep. hr. W u r m  
b r a n d, który w mowie ciepłej i podniosłej 
zarzucił teraźniejszemu systemowi nauczania 
brak należytego pielęgnowania klasycznego 
piękna, co powoduje brutalną walkę ras i za 
tratę ideałów. Dep. W u r m b r a n d o w i  i dep. 
K 1 u n, ostatniemu omawiającemu stosunki 
szkolne u Słoweńców i szkołę wyznaniowąodpu 
wiedział minister G a u t s c h zaznaczając w 
swem przemuwieniu, żei jemu jak dep. Wu r m -  
b r a n d  leży na sercu kierunek szkoły ku ide
ałom i pięknu. D e p .  R i e g e r  i tow. in-
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wroga lub zniszczył /.ąb czasu, innvm na
sza obnjętuość pozwuliłit rozsypać się #  
gruzy, uaożeż nasz patryutyzin. % którego ato 
chlubimy, dopuścić, ażeby te < ststam świ*#- 
ki naszej ‘ przeszłości narodowej, do których 
słusznie i kościół jeznicki policzyć lialt>żv,

terpelują ministra sprawiedliwości, dlaczego L e k a r z  miejśki musi hyc doktorem
prezydent sądu krajowego wyższego w P r a d z e  medycyny. Czas przejściowe tok jeden, 
pizy rozpisaniu konkursów na posady liaczel- Jest to dopiero propozycya Wydziału,
uików sadów powiatowydi w Dauba, Aussig!<> ile jednak wiemy, zgodzi się na mą n»-
i Mies, tudzież posad adjunktów sądowych I miestnictwo niezawodnie. Przepisy odnośne 
w Eger i Reichenburgu, nie domagał się zna I będą działały wstecz. Tei propozycji możemy 

j' mości języka czeskiego wbrew punktacvom ' tylko przyklasnąc i życzyć, ahy się rychło ziść 
ugody czesko-niemieckiej. ła i zwolniła magistraty od falangi nieuków i

Na tern posiedzenie zakończono. protegowanych, nieodpowiednich posadom, któ
P osied zen ie  d. 28. k w ietn ia . j re zajmują i gdzie dla nieudolno ci sa zapo-
Na tem posiedzeniu t-c/.iła  sir; dalsza rą dla rozwoju autońomji i szkodzą powa 

dyskusya nad tyt. „znr/.ad cet.tralnv mini j  d/e. władzy Jibyw atelskiej. w
sterstWtt ośw ia ty . D ep . E lieiillocb przem aw iał W  m yśl te jże  ustawy gm innej, o ezem tegoroczne szczepienie ochronne ospy rozpocznie ma ł nich ani siadu, „-rwiazita . te
za szkeła  w yzn an iow a  której ce lem  nic jest już (?«*i<a~dóniÓsła, W y d zia ł kratow y zajm u się z początkiem maja i odbywać się będzie co szych pracowników, tak szlachetne w
w ca le  obu iżan ie  iio/.ióntu w ykszta łcen ia . 1 ie się także ustanow ieniem  minimum p łacy  niedzielę i czwartek w hinrze sanitarnem Magi- piła zasady, iż członkom tego Stowarzyszenia 

Denur. Lupul za leca  rozszerzenie iii d la  burm istrzów  ich za -tępców  i jiierwszycn ; strata od godz. 2 do :> popołudniu. możnaby raczej poruczyć czuwanie nad pubiicz
m uńskieli klas rów n o lec ł d i w w vżs/.em  gi 1 asesorów w rzeczonych  m iastach, a t o p o w y -  Fetory. Z kamienicy położonej przy ul. Ja- 'nem bezpieczeństwem, niżli spodziewać .się po nich

w S u czaw ie  utw orzenie u ow ego słuchaniu Opinii każdei dotyczące j Rudy ' gielluńskiej, gdzie sklep korzenny Diestlera, wydo zaburzeń. O ile nam wiadomo, a jesteśmy do-
einina/VUB) rum uńskiego w Czer- m iejskiej. P łace ma ją być zastosow ane d o  do- bywają sięstraszne fetory zapowietrzające wszystkie i brze poinformowani, zamierzają nasi rohotniry
^  •> .  . u .  ®  . . .  i   :  . . .  _____, , ___ I « . . i  n, t a . . , .  n  t f t ś r  m a i k  t a  n  m i n i  n u l  u r n i P « n i r i A

Slłładki na kostta podróży delegatów, rozeszli 
siy zgromadzeni spokojnie do domów.

S trach  m t w ie lk ie  o czy . Niepodobna
pojąć, jak kto w Przemyśln mógł lub może się 
obawiać 1. maja. Stracbajłowie przemyscy zapo
minają suać o tein. że Przemyśl jest warownią 

w Hanzy Cl) oczach  zu ik ły  llicpow rotllie  ?  nadzianą działami i obsadzoną załogą dochodzącą 
W oła jm y  o pom oc póki c z a s ! (H rosiiuc I do 6.000 ludzi; dalej, że nasi robotnicy bez wy- 
w szystkie gazety  polsk ie  o pow tórzen ie  n i- ; jątknodznaozająsię patryotyzmem, należytem zrozn- 
n iejszego artyku łu  !) mieniem swego stanowiska społecznego, przywią-

 .-----------  zauiem do swoich rodzin i pracowitością, że za
M a g ib t r a t  zawiadamia mieszkańców, iż | tem o jakichś anarchistycznych zachciankach nie

~ ' t o  gniazdo na 
nich zaszrae

uinazyum 
niższego
iiioweacb i założenie lekarskiego wydziału 
przy uniwersytecie czcrniowieckim.

Dep. Fnss (jen. mówca contra| polemi
zuje z wywodami Ebenboclia i przemawia 
za zatrzymaniem studyuni klasycznych ję 
zyków w gimna/.yaeb.

Dep. Jalin (jeu. mow.-a ]>ro) omaw.a 
stosunki szkolne, w Czechach i zal -.ca rychłe 
stworzenie teologicznego wydziału w uni
wersytecie pragskmi 7. czeskim językiem 
wykładowym.

Referent dep. Bobrzjński zauważa, iż 
oświadczenie książąt Kościoła nie stanowiło 
ani ultimatum, ani też n iebyło radnym po
zytywnym parlamenteinym wnioskiem.

chodów  m iast D otychczas ustanowiono normę mieszkania tamże. Powodem tego od< hodki niuie święcić uroczystość ił. maja tą podniosłą rocznicę 
p ła c  dla m iast: B ia ły , D rohobycza, Z ło czow a , I szcźone w sieni i brak podwórza. Podobnych od- | drogą każdemn z nas w sposób godny tej wie- 
W a d ow ic, Jasia i Krosna. I 'stan ow ien ie  normy chodków jak w tej kamienicy i rywalizującej z Uowej pamiątce. Jeśli jednak pewna część robo- 
dla m iast innych je s t W toku. nią O palmę pierszeństwa kamienica Midnrskich | tników, chce święcić, kosmopolityczne święto 1.

przy ul. Dobromilskiej nie znajdziesz nigdzie, maja, nie można im tego zabronić, omsywista gdy 
chylm tylko w Przemyśln. się obejdaie bez zaburzenia spokoju publicznego,

ten kaś poręcza nam krocie dział i 6 .000  bagne- 
I gnet()w. Mieszkańcy Przemyśla przeto mogą spo
k o jn ie  przebyć dzień 1. maja i tym, którzy pu
szczają w obieg niepokojące wieści przypomnieć 
przysłowie, że; „Strach ma wielkie oczy.u

Drt A m e r y k i .  Adolf Schreiber, kowal 
i ~ j pochodzący z Szlązka austr. przez lat kilka za-

P rz e r iw  tłu m n em u  g rom a d zen iu mieszkały w Przemyśln. zaciągnąwszy znaczne 
, . S ię d u ia  1 m n jlt czytamy na rogach u lic : ,yugi nmknął przed dwoma tygodniami do

Sądzi; je d n a k , że d o  rozebrania ule , następujące ostrzeżenie. L. 78/pr. W celu zapo-1 Ameryki. Ptaszka nie schwycą, gdyż listy gończe

Sprawy miejscowe.

W obronie zabytku przeszłości
(Kościoła pojezuicklego w Przem yślu )

(Dok.)

K R O N I K A

Po przemówieniu reterenta przyjęto tyt. przy jdzie a to ze wględó p> pierw*/,e: ar ),jeżenia nieporządkom, któreby projektowane n a ' r0zpisano po uiewrzasie.
„zarząd  centra lny* 130 p r /e c iw  l(i g łosom  tystyezn o archeolog iczn i go. | j ,  maja 1890 demonstracye klas robotniczych F ry O C  przy ul. Czarneckiego, W domn

Po przeprow adzen iu  d łu z s /e )  dy«kn syi Jestto, )uk w spouim ułem  na początku, j moj?ły za sohą pociągnąć, widzę się spowodowany i p. Frpya ra<i11P.go miasta, który to po wyborze
przy jęto  następnie 8 da lszych  tytu łów  etatu n a jp ięk n ie jszy  pod w zględem  architektury w myśl reskryptu Wysokiego c. k. Prezydyum j z lKip(.hy kazał żonie kawy ugotować zatniesz
m iniateratwa oświaty,. | K ośció ł w Przem yślu . J a k żeb y  .nożna przy- Namiestnictwa z dnia 24. h. m. do L. 4460/pr. kftła pewna dama przepadająca za towarzystwem

M iedzy  petyeyam i ja k ie  w płynęły  do puścić, że  kom isva arch eolog iczn a  tak s k r /ę - , ;  na m0ey postanowień $ 6. nstnwy z dnia 15. męzkipm. Wizyty przyjmuje o każdej por^e dnia
Izby, zn a jdu je  się podanie braci Eisler z tnie za p ob ieg a ją ca  zniBZe/enm  dzie l, zgo ]jaTopada 18G7 (Dz. pp. Nr. 136) zarządzić co j npry. Oczywista, że reszcie mieszkańców nie
B ilow ca , którzy za s /k o d y , w yrząd zone im d /iła b y  nie na rozebran ie tego tak pięknego 
skutkiem  ek scesów  robotn iczych , żądają < d- k ośc io ła  na m ateryał bu dow la n y . C óżby ko- 
sz k o d o w a n ia  z funduszów pań stw ow ych . m isya ta p ow ied z ia ł* , g d y b y  m iasto zgo-

W  da lszym  ciągu  dyskusyi nad bu d /e - d /.iio  się (posito non coucessn) na zuiszcze- 
tem m inisterstwa ośw iaty uskarża się dep . n il. ) a lbo  raczej na rozebranie jed n e j z baszt 
A d a m ek  na słabe popierauie ze strony rządu zam ku przem ysk iego , d latego, że niektó- 
sztuki w C z tch a ib  rym się w yda je , ze g rozi zaw alen iem  się

M inister Gnutseb odpow iada, iż  rząd O parłaby  sk; temu wsy,ystkimi siłam i i nie 
nader w ie lk ą  zw raca uw agę Da sztukę w zezw o liła b y  ua to b a rb a rzy ń s tw o ! Sądzę,
Czeebaob i okazuje je j rozwojowi wielką -ż* podobnie zachowa się komisya urcbeoln-
życzliwość.

Sprawy krajowe.

Lekarstwo na wady w organizacji naszycti miast.

ga-zua i w tym wypadku. Piszący 7.na na 
stępujące zdarzenie, świadczące o gorliwo
ści komisyi archeologicznej. W jeduem z 
miast galicyjskich znajduje ąię kościół ma
jący hardzo piękną facyatę. Ówczesny rządca 
kościoła tego chciał wystawić dzw..nice, 
która zasłaniałaby nieco facyatę kościelną. 
Doniesiono o tem komisyi archeologicznej 
i ta zabroniła dalszej budowy dzwonicy.

następuje : 1) w dniu 1. maja i następnych dniach 
tegoż miesiąca b. r. nie woluo nikomu tlnmnie 
gromadzić się w miejscach publicznych ani pod 
dachem ani też pod gołem niebem. 2) począwszy 
od 1. maja aż do odwołania mają być zamknięte 
wszystkie domy szynkowne w obrębie miasta i na 
przedmieściach z uderzeniem 8 godz. wieczorem, 
za co właściciele tych domów osobiście będą odpo
wiedzialni. 8) wszelkie tłnmue zgromadzenia i 
pochody robotników zakaznją się najsurowiej. 
Przekroczenia niniejszego zarządzenia karane będą 
w myśl cesarskiego rozporządzenia z dnia 20. 
kwietnia 1854 (dz. pp. Nr. 96/ w drodze admi
nistracyjnej, zaś w razie cięższych przewinień w 
drodze karnosądowej a nadto wszelkie wybryki 
mające na celn naruszenie publicznego porządku 
doraźnie ncbylane. < k. Starostwo. Przemyśl, 
28. kwietnia 1890. Podpisano c. k. Radca Na
miestnictwa Górecki mp.

Kościuszko pod Racławicami, przedSąd/.ę więc, że i w obecuym wyp dku 
komisya arcbeologic/.ua okaże Się czynną i ! stawienie tut. Towarzystwa dramatycznego dla 

Jeśli w gminach nas/.ycll bywa gospo- Oćali nam tę  prawdziwą ozdobę Przemyśla, uczczenia rocznicy 3. maja odbędzie się dopiero
darka lichą i jeżeli w zarządach miejskich Lecz kościół ten powinien być zre* i w przyszłym tygodnin.
dzieją się nadużycia podobnego rod7,aju, ja- staurowany także /.e względu: utylitarnego. Ku uczczenia rocznicy konstytncyi 
kie wykrył szkaudaliczny proce* w Kołomyi Jar wiadomo Przemyśl jest siedzibą 3. maja urządza stowarzyszenie rękodzielników
o przekupstwo r*dnj'cb, to większą część złe- komendy X. korpusu. Poznać to możua na „Gwiazda Przemyska*1 dnia 4. maja przedstawie-
go należy przypisać ciemnocie i niekompe pierws7,y rzut oks. I wśród miasta, a szcza-1 nie. Program jest następujący: 1. Słowo wstępne,
tecyi tunkeyonaryuszów jiowołanycb do a gólniej poza miastem w znoszą się bądź to 2. Chór; „Marsz Żuawówu i „Orzeł biały.“ 3.
dministracyi gminnej. Oddawna zwracały na wspaniałe koszary, bądź to skromniejsze Dramat jednej nocy, dramat. w ’l akcie Anrelego 
to swoją uwagę sfery powołane i doprowa ale schlndae i piękne' baraki; w mieście
dziły wreszcie do tego upragnionego rezulta- zuajdują się kancelarye rozmaitych urzędów
♦ II i fi r o n r o u n n łu  Ofin I, .n  i An.n jn łn  O I »  ma    1..I.   . . .  U ______ ___ :  z   _______ . - L .   tu, iż reprezentacya krajowa zajęła s ę ure 
gulowaniem tych wadliwych stosunków.

Ustawa gminna uchwalona dla 30 wię 
kszych miast kraju ustanawia w §. 51, iż 
Wydział krajowy w porozumieniu z namie
stnictwem oznaczy, juka kwalifikacyn będzie 
wymaganą od urzędników miejskich, których 
zakres działania w ustawie wyraźnie zakre 
ślono ustanawiając dla każdego magistratu 
wspomnianych 30 miast: sekretarza, rachmi
strza, katyera, lekarza, budowniczego i inspe 
która policyi.

Otóż Wydział krajowy opracował wła
śnie przepis, określający wymaganą kwalih 
kacyę dla każdego z wymienionych urzędni
ków.

Wedle tego przepisu w miastach pier
wszorzędnych a zatem i w P r z e m y ś l u ,  s e 
k r e t a r z  m u s i  p o s i a d a ć  u k o ń c z o 
n e  s t u d y a  p r a w n i c z e  z t r z e m a  
p a ń s t w o w y m i  e g z a m i n a m i .  Czas | 
przejściowy do przeprowadzenia tego przepi 
su ograniczono na trzy lata. W  okresie tym 
mogą objąć powyższe posady odpowiednio u 
kwalifikowani sekretarze lub gmina może 
przyjąć u k o ń c z o n e g o  p r a w n i  ka , ja 
ko praktykanta konceptowego i z i m  i a n o 
w a ć g o  s e k r e t a r z e m ,  g d y  n u j p ó  
ź u i e j  d o  l a t  3 z ł o ż y  ż ą d a n e  e g z  a- 
m i na.

Na posady r a c b m i s t r  za,  k o n t r o

wojskowych, poza miastem wspaniałe gma
chy szpitalne, w mieście piękne i bogato 
wewnątrz urządzone kasyno wojskowe, któ
rego wewnętrzne nr/.ądzenie miało koszto
wać 40.000 zł. Na wiosnę mają być urzą 
dzone wojskowe łazienki, a sądząc po ka
pitale, który na to jest przezuaczony, spo
dziewać się można, że nie tylko praktyezuie 
ale i ozdobuie będą urządzune. Otoż wszystko 
ma wojiko, co mu potrzeba, tylko nie ma 
swego własnego kościoła Dotychczas przy
chodzi wojsko do katedry łaeińikiej i tutaj 
odprawia się dla niego nabożeństwo. Jestto 
jednakże tak dla kościoła katedralnego jak 
i dla wojska nie bardzo dogodnem. W ka 
tedrZe odprawia ią nabożeństwa swoje księża 
kanonicy o pewnych godzinach, kt. wikarzy 
nabożeństwa parafialne, tntaj przychodzi 
młodzież O-klasowej szkuty w celu wy#łu 
chania mszy św., tutaj jako w itukeietepa
rafialnym odpckwiają bractwa kościelne

Di-liańskiego. 4. Knścinszko poó Racławicami wy
jątek z aktn 3. 5. Trzeci maj, akt 6 Kraszew
skiego. 6. C hór; „W  obcej ziemi“  i „Z  dymem 
pożarów.u 7. Obraz z żywych osób: „W yjście
kosynierów. “

Pani Z a w ir s k ie j opuszczającej wraz 
z synem do Mościsk przeniesionym nasze 
miasto, urządził wydział towarzystwa muzy
cznego wraz z dyrekcyą i członkami czyn
nymi ua sobotnim wieczorku muzyczuym 
piękną ow&cyą Gdy p. Zawirska skończyła 
swój śpiew programowy „Moja pieśń" Gum- 
perta, otoczyli ją członkowie wydziału, dy 
rektor i grono pań. Imieniem wydziału p. 
Rokicki ofiarował jej olbrzymi bukiet z na
pisem na wstędze „Towarzystwo muzyczne 
w Przemyślu swemu e/yjummu członkowi 
18B5 - 1890", imion te m członków «*f*Q jch  
zaś wręczyła pani Zawirafcirj p. Jaworska 
srebrny kosz z kwiatami, ,na którym wyryto 
oapm : ^Pamiątka od czynnych członków 
kow. muz. 1865— 1890." Prócz tego wręczono 
solenizantce wiele mniejszych bukietów. Pa
ni Zawirska rzeczywiście wielkie ma zasługi 
dla Towarzystwa muzycznego, występiyąc od 
pierwszej chwili założenia w wieczorkach i

Iswoje nabożeństwa (śpiewają różaniec lub 
koronkę do N. P. Maryi). Ótóż porządek 
nabożeństwa parafii musi wiele cierpieć, a
nawet hyd rozerwanym z powodu, że woj- koncertach szczególnie w owych czasach, w 
•ko także do katedry uczęszcza. których mniej było sił muzycznych w Prze-

. eszcze niewygodniejsza jest pozycya myślu. Owaeyi nczynionej w sobotę na cześć
w czasie spowiedzi wielkanocnej, gdyż w oj-i p. Zawirskiej tylko przyklasnąć możemy za- 
sko przez kilka tygodni codziennie oblega pewniając, że żal w Przemyślu za rodziną
ją c  konfesyonały nie przypuszcza ludu do 'Zawirskich jest ogólny.
konfesyonałów tak, że parali .me nie mogą P. H u bert F re y b e rg e r  ciin-ryt. ck.

l o r a ,  k a s y e r a ,  propoi.uje Wydział krajo- dopełnić obowiązku spowiedzi wielkanocnej Karl. a sądn wyż. został z dniem 1. maja b r.
wy, aby b e z w a r u n k o w o  wymagać we Widzimy z tego, że koniecznie potrze -• wpisany w listę adwokatów w Przemyślu i o tw o-! _ ______ ___
wszystkich miastach p a ń s t w o w e g o  e- j bny jest dla Wojska osobn y  kościoł, tak rzył kanoelaryę w kamienicy p. Piskorza dawniej | ły ch  osób w mieście Przemyśln łączn ie  z załogą
g z ą m i n u  Z r a c h u n k o w o ś c i  i przy- jak są osobne kościoły dla wojska w Oło- ! kamienicy Gumowskiego nhok apteki Bayera. wojskową; za czas od 20. do 26. kwietnia 1890. 
najmniej, jednorocznej praktyki przy kasie muńcu i Bernie, a najodpowieuicjszym n a 1 W a ln e  Z grom ad zen ie  członków Prze I Nowonrodzonych: chłopców l t  —  dziewcząt 16
jednego z magistratów. Czas przejściowy wy- ten cel kościołem byłby odrestaurowany myskiej kasy zaliczkowej rzemieślników i rolni ) — razem 26 dzieci. —  nieżywourodzonych chłop-
znaczono na jeden rok. kościół pojezuicki. Restauracya jego nie ków odbędzie się dnia 11. maja 1890 o godzinie | r.ów 1 —  dziewcząt 1 razem 2 dzieci. —  Zmar-

D la  i n s p e k t o r ó w p o 1 i c y i usta mogłaby wiele kosztować a raz odrestau-
uowiono egzamin z ustaw i przepisów poli rowany służyćby mógł na zawsze jako
cyjnyeh tak z własnego, jak i poruczonego j  kościół wyłącznie dla wojska, 
działauia, przed komisyą złożoną z delegatów Sądzę więc, że kościół ten tak ze
Wydziału krajowego i namiestnictwa. C zas1 względów artystycznych jak ze względów 
przejściowy obejmuje dwa lata. j  utylitarnych będzie odbudowany i że wazyat

Od b u d o w n i c z y c h  miejskich ma kie pogłoski o rozebraniu go okażą się błę

nocy.
w smak te ciągłe odwiedziny i radziby wiedzieć, 
czy p. inspektorowi wiadomo o zamieszkanin 
wspomnionej damy w kamienicy p. radnego Freya.

R e w i z y ę  bez interweneyi policyi —  bo 
stójkowego przypatrnjącego się biernie aktowi 
nie można nważae za funfetyonaryuaza publicznego 
— odbyła we wtorek d. 29. kwietnia, o godz.
0 po południu na ul. Franciszkańskiej żydówka 
w workn wieśniaka, podejrzywając go o kradzież 
kawałka żelaza. Rewidującą otaczało mnóstwo 
hałatowców, obrzncając zdnmiałego chłopka prze
różnymi przezwiskami. Po dokładnem przetrzą- 
śnienin worka pizekonano się o bezpodstawności 
zarzntu uczynionego wieśniakowi i puszczono go 
wspaniałomyślnie na wolność. —  „Siła przód 
praweinu oto dewiza naszych hałatowców, go- 
spodarnjąoych w miasteczku jak  szare gęsi. W i
docznie Przemyśl stoi jeszcze, co do porządku 
publicznego, na równi z Bnk&czowcem i innymi 
gniazdami, gdzie jedyny policyant jest równo
cześnie stróżem nocnym i nosiwodą u p. propinatora.

Wybuch nafty, w dystrybncyi poło
żonej przy nl. Dobromilskiej zapaliła się w nie
dzielę d. 27. kwietnia o godzinie 6 l/,  wieczorem 
nalta w lampie umieszczonej pod sufitem. Nastąpjł 
wybuch a płomienie poczęły jnż chwytać podłogę
1 urządzenie sklepowe. Szczęściem, że obecni w 
dystrybucyi nie stracili przytomności i przytłu
mili ogień, przyczem dwoje lodzi poparzyło sobie 
boleśnie ręce. Straż ogniowa miejska przybyła 
natychmiast na miejsce wypadkn. Nafta, którą 
była lampa napełniona, pochodzi z handln M. 
Liohta. —  Ozas najwyższy, aby w handlach naftą 
zostały przeprowadzone ścisłe poszukiwania za 
naftą wybuchową.

O n i e m ia ł  Zatmdniouy przy bndowie 
mostu kolejowego na Sanie zarobnik nazwiskiem 
Wagner, rodem z Ziegenhals na Morawie, męż
czyzna silnie zbudowany, jeden z najpilniejszych 
robotników, wyszedłszy d. 20. z. w. na prze
chadzkę utracił n.agle mowę. Lekarze, którzy 
zbadali Wagnera, stwierdzili, iż biedak ja t  odzy 
ska więcej daru mowy. W zdarzenia tem to jest 
ciefezwem, że Wagner był i jest zresztą zapełnię 
zdrowy i lekarze aie mogą sobie wytłumaczyć, 
co mogło spowodować tą nagłą utratę mowy.

Gry hazardowi*. W kawiarni, mieszczą
cej się w kamienicy p. Schein. przy ul. Mniszej, od
bywa się całymi nocami szulerka przy zamknię
tych drzwiach, aby zamydlić oczy służbie poli- * 
cyjnej. W grze bierze ndział najniższa klasa za 
rahiająca twardo na kęs chleba, izraelici podej
rzanego prowadzenia się i niestety kilkn obywa
teli. Nie chodzi tam wprawdzie o wielkie sumy, 
zgrywający się nie mając jednak nie wiele do prze
grania tracą wszystko i narażają swoje rodziny 
□a głód i nędzę. Wrzód ten należy wyciąć co 
rychlej.

Z m a r l i -  Z Balaweidrów Marya Dszkiewicz 
przeżywszy 29 lat, zmarła dnia 29. kwietnia.—  
Edmnnd Lorenz, emer. nrzędnik pocztowy, zmarł 
dnia 20. kwietnia w zakładzie obłąkanych na 
Knłparkowie.

W y k a z  n o w w u r o d z o n y e h  i zn iitr -

się żądać ukończenia studyów technicznych dnymi i bezpodstawnymi 
i egzaminu ua budowniczego, a przynajmniej | Tyle pomników świadczących o cno 
koncesyl namiestnictwa ua budowniczego, tach i czjuach przodków znikło z powierz- 
Czas przyjściowy dwa lata. ebni ziemi uaszej; jedne zburzyła ręka

4 po połndnin w lokalnościaeh stowarzyszenia. ło w pierwszym roku życia: chłopców 1 __
W i e r  r o b o t n ik ó w  w Bprawie święcenia dziewcząt 1 razem 2 dzieci — zmarło z chorób: 

1. maja odbył się w niedzielę o godz. 6 rano z gruźlicy płuc 4 —  z chdrób zapalnych narządu
na polance w lesie lipowickim. Zgromadzeni w oddechowego 6 —  z nwiądn starczego 1   z
liczbie. 170 nie powzięli stanowczej nchwały, czy j wszelkich innych chorób 2 —  razem arnacło 
święcić dzień 1. czy 3. maja i uchwalili, aby 11 osób. — Między tymi zmarło obcych 3  — w 
iść za postanowieniem większości robotników w ; szpitalach 3 osób.
krajn i wysłać 4 delegatów do Lwowa, którzy | P o i l t r .  W sobotę dnia 26. kwiftuia o
mają donieść przemyskim robotnikom, jakie w tej | godzinie 1 0 '/f  w nocy wybnclił pożar w »x.ówki- 
niierze postanowienie powzięła większość robotni- karh i spopielił doszczętnie piętnaście gcapcdasKW 
ków we Lwowie. —  Po tej nchwale i zebraniu włościańskich wraa z zabudowaniami mieąa^fdnyfiu
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i gospodarczymi. Kilka sztuk bydła padło także 
pastwą płomieni. Szkoda przenosi GOOO zł., po
nieważ z pogorzelców ezterei h tylko było zabez
pieczonych. Katnnku nie było żadnego, gdyż bra
kowało nawet konewek do czerpania wody. bud, 
kilkanaście osób przybyłych z miasta i pogotowie 
wojskowe z Siedlisk i Hureczka. przypatrywali 
się z założonymi rękami rozszalałemu i niszezą- 
cemn żywiołowi. —  Mimo ciągłych klęsk pożar
nych nie myśli nikt o zaradzenin złemu, a na- 
wóływania dzienników o organizacye straży po
żarnych włościańskich pozostają bez skntku, tak 
samo jak odezwy Krajowego Związku straży 
ochot, pożar. Dopóki Rady powiatowe nie we 
zn.ą się energicznie do dzieła, pożary, podobnie powo
dziom i innem klęskom nawiedzającym rok rocznie 
nasz kraj biedny, będą niszczyć mienie tysiąca 
ludzi, a statystyku wykaże znów miliony strat 
pnsziyi li bezpowrotnie z dymem.

Wykolejenie. piątek d. 25. kwietnia, 
porą nocną, wykoleił się wjeżdżając na dworzec 
w Radymnie pociąg ciężarowy nadchodzący z Rze
szowa. Z szyn wyskoczyły dwa wozy towarowe 
Z* służby pneiągowej nie doznał nikt uszkotlzenia.

Pożar warsztatów kolei Karola
Ludwika We wtorek cl. 29. bin. o godz. 
3  po południu uderzył dzwon na wieży ra 
tuszowej we Lwowie na trwogę, — paliły 
się warsztaty na dworcu kolei Karola Lu 
dwika, mianowicie budynek w którym były 
pomieszczone piacownia stolarska, blachar
ska i inne. Ogień powstał równocześnie na 
dwóch punktach i szerzy ł się z powodu zna
cznej ilości materyału łatwo zapalnego z 
przerażający szybkością. Muno dzielnego ra 
tunku trwał pożar do późnej nocy. Chociaż 
uratowano park wozowy wynosi szkoda ok< ło 
150 tysięcy zł. O przyczynach pożaru krążą 
różne wieści, które dotąd nie są sprawdzone.

Znowu wielki pożar. D. 27. kwie
tnia zgorzało przeszło 200 domów w Je.;ie- 
ramiaoh na 1’odolu . przy silnym w ietrze. 
Miejscowa straż ochotnicza nie mogła po
dołać sama jedna. Na pomoc jej przybyła 
straż z Czortkowa. Około 40Ó rodzin ży
dowskich zostało pozbawionych mienia.

Założenie Banku związkowego 
•towarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, nastąpiło w dniu 2G. b. no. w 
obecności 30 założycieli, z których wielu 
przy było z KiHkowH, Cies/yna i rozmaitych 
śtion naszego kraiu. Po achw&leniu statutu 
f  tiodniaaniu wooec notaryusza Dra Wursta 
aktu założenia, wybrauo do przeprowadze
nia wstępuycb czynności i nzyskauia kon- 
Óesyi komitet wykonawczy, w skład którego 
weszli p p .: Wojciech Bierhoński, Dr. Adam 
Czyżewicz, Konstanty Heinrich, Dr. Wiktor 
Lechowski, Dr Godziinir Małachowski, hr. 
JfcranJs/.ek Potulicki, Stanisław Szczepanów 
a)ii i Władysław TertLkoczy.

Nowy sposób leczenia tyfusu. Le
karz naczelny szpitala Northern v> L ver 
pOolu, Dr. Bari, wynalazł podobno n iwy 
sposób leczenia tyfusu, Dzieuniki angielskie 
donoeą, iż wyleczył on cały szereg chorych 
na tyfus zapomocą długiej kąpieli w ciepłej 
wodzie. Młoda 16- letnia dziewczyna, która 
chora była na tyfus w najostrzejszej formie, 
przeleżawszy sześć du. w wannie, powróciła 
Jo zdrowia; m ężsyzua jakiś 38 letui. 
przeleżał 11 dni w ciepłej wodzie z jak 
najlepszym rezultatem. Z 12 chorych, ua 
który oh Dr Barr próbował swego nowe
go systemu, ani jeden nie amarł podobno.

P. Chamberland. współpracownik Pa- 
stenra, zrobił wspólnie z dwoma innymi ba- 
dfcesami, pp. Cadiac i Meumer, odkrycie, iż 
eaencya cynamonowa zabija w przeciągi) 12 
godzin bakoylusa tyfusowego. Lsencya ta 
ros cr akan» po pokoju, niszczy także za wia
nki tej choroby.

Lnancypacya kobiet postępuje w 
Chicago olbrzymimi krokami, ale ni w 
pożądanym kierunku. Rabusie uliczni z* 
sfery płci pięknej nie należą tam do rzad
kości W ubiegłym tygodniu robotnik towa
rzystwa . elektryczuego, Liucoln Sherman, 
powracając do domn napaduięty został prze/, 
dwie takie zamaskowane ^amazonki noc 
Które groziły mu rewolwerem. Ograniły one 
napadniętego z gotówki 7 dolarów, zegarki 
i innych wartościowych drobiazgów puczem 
umknęły, a obrabowany uie zdołał w cie
niach nocy odszukać „pięknych maseczek."

nowie Dietz, Masza, Górzyński i nieznany 
nam wojskowy). Następnie wykonała p. Cyr- 
besown, żona znanego tut. muzyka p. Wła- 

| dysława Cyrbess, na fortepianie : Soiree de 
Vienne Liszta i tuk w tym numerze, jak też 
i w Rondzie Chopina na samym końcu wie
czorku w towarzystwie p. Dr. S. odegranem 
dała się poznać jako wcale dobra fortepia 
nistka, która godnie może stanąć obok swego 
małżonka. Beriota Andante i Allegro z kon
certu oddał na skrzypcach p. Górzyński, 

j  którego już po raz wtóry usłyszeć mieliśmy 
i sposobność. Jest to utalentowany, widać 
młodzieniec, z którego słusznie może się 

i szczycić jego nauczyciel p. Dietz. Pozostałe 
dwa uumery a mianowicie z porządku 3 i 5 

I wykonały pani i panna Zawirskie, Obie panie 
widocznie były wzruszone wyszedłszy na e- 
stradę przejęte zapewne myślą o zamierzonym 
wkrótce wyjeździe z Przemyśla. Panna Za- 
wirska odśpiewała pieśń Niedzi lskiego i 
Mazurek Troschla bardzo pięknie, za co ją 
publiczność kilkakrotnie obdarzyła oklaska
mi. Pani Zawirska w śpiew „Moja pieśń" 
Gumperta tyle wlała uczucia, że szczegół 
uie przy zakończeniu drżały w jej głosie 
łzy siłą p wstrzymywane i w niejednem oku 
wśród jiubiiczności również zabłysła szczera 
łza pożegnania.

M r o n l k a  a r t y s t y c z n i * .

VI. Wieczorek muzyczny odbył się 
w sobotę 28. kwietuia pod artystycznem kie
rownictwem dyrektora p. Dietza. Na tym 
wieczorku po raz pierwszy zastosowano ob- 
osti zbnia w myśl uchwały wamego zgro 
madzeuia towarzystwa muzycznego, a mia 
nowicie ograniczono wstępy bezpłatne tylko 
dla dwóch osób, zaprowadzając opłaty od 
reszty osób przez członka towarzystwa wpro
wadzonych po 30 ct. od osoby i opłaty po 
30 ct. !od krzeseł w pierwszych rzędach za
mawianych. Nowości te zaraz dały się spo
s trz e ż , gdyż na wieczorku sobotnim jaw.fo się 
m ie j  publiczności, niż na poprzednich, ale za 
ta  * więcej doborowego towarzystwa złożo- 
VfM. Ńądto żegnano na tym wieczorku p. I 
''w -irifcs, 0 czem na innem miejscu wspo- 
BUflMsy. Nasamprzód zaprodukował się na! 
ąti0i.EQrku kwartet smyczkowy Heydna, (pa-1

Ruch Stow arzyszeń.
Zwyczajne walne zgromadzenie Co

kołu, towarzystwa gimnastycznego w Przemyśla, 
odbyt# już na pierwszym z zapowiedzianych ter
minów, mianowicie w poniedziałek 28. hm. ścią
gnęło 109 członków Towarzystwa, czyli że tylko 
7G członków brakowało, a więc z pomiędzy o- 
gólnej liczby członków 185 przybyło J/3 części. 
(Tak liczuemi zgromadzeniami już od kilku lat 
tylko jeden Sokół z pomiędzy wszystkich prze
myskich humanitarnych stowarzyszeń celuje). 0 - 
prócz członków byli obecni także niektórzy z 
tych panów, co na członków wpisać się postano
wili. Wielka sala posiedzeń Rady miejskiej za
pełniła się więc po brzegi Sokołami. Za stołem 
oprócz przewodniczącego p. Adolfa Amorta i 
sekretarza p. Władysława Kropińskiego, za
siedli p. Dr. Łucyan Lityński skarbnik i p. 
Zygmunt Pisiewicz gospodarz i sprawozdawca 
kasowy. Odczytań® protokoły z ostatniego zwyczaj
nego walnegę zgromadzenia z d. 21. i 22. listo
pada 1888 i z ostatniego nadzwyczujnego wal
nego zgromadzenia z dnia 8. października 1889, 
przyjęło zgromadzenie do zatwierdzającej wia
domości, poczem na wniosek adwokata p. Dra 
Rosenbacha zwalnia zgromailzenie sekretarza od 
odczytania sprawozdania z czynności Wyuziała 
i zwalnia komisyę rewizyjną od odczytania jej 
sprawozdania, skoro oba te sprawozdania człon
kowie na kilka dni w odbitce drukiem wydanej 
otrzymali, tudzież uchwala udzielić absolntoryum 
dla Wydziału, wreszcie uchwala zmienić porządek 
dzienny o tyle, że zmiana statntn po wyborze 
nowego Wydziału ma nastąpić. —  Z porządku 
dziennego p. Zygmunt Pisiewicz imieniem W y
działu motywnje i stawia wniosek, aby z nad
wyżki funduszu rozporządzalnego z dniem 31. gru
dnia 1889 w kwocie 1042 zł. 75 ct. osiągniętej 
przeznaczyć kwotę 1015 zł. 18 ct. do funduszu 
budowy własnego domu. który z dniem 31. gru
dnia 1889 i dotychczas kwotę 984 zł. 92 ct. 
wynosił —  tak, iżby fundusz budowy tym spo
sobem pomnożony wzrósł do zaokrąglonej poka
źniejszej kwoty 2000 zł. —  Wniosek ten po 
małej dyskusyi zgromailzenie uchwala. Następnie 
wnosi p. Zygmunt Pisiewicz jako sprawozdawca 
kasowy, aby walne zgromadzenie w myśl statutu 
przystąpiło do oznaczenia wysokości wkładek 
miesięcznych dla członków zwyczajnych. Spra
wozdawca proponuje, aby dotychczasową wy 
sokośi tych wkładek po 50 ct. nadal pozostawić, 
co uchwalono. —- W tern miejscu sekretarz p. 
Władysław Krupiński jako członek Wydziału 
poufni# prosi przewodniczącego p. Adolfa Amor
ta, aby przerwał na kilka minut posiedzenie 
walnego zgromadzenia, a zarządził posiedzenie 
Wydziału dla przyjęcia nowych członków do To
warzystwa, którzy się za pośrednictwem kilkn 
członków dotychczasowych u członka Wydziału 
p. Zygmunta Fitiem cza  do wpisu zgłosili. Żą
danie sekretarza natychmiast poufnie poparł obok 
siedzący p. Zygmunt Pisieuicz. Według statutu 
przewodniczący obowiązany jest na żądanie dwóch 
człunków wydziału natychmiast zarządzić posie
dzenie wydziału. Przewodniczący jednak żądanin 
odmawia, wskutek czego sekretarz p. Władysław 
Kropiński stawia już nie poufnie, ale publicznie 
wniosek : „walne zgromadzenie raczy uchwalić, iż 
poleca się przcwodnicząceinn, aby przerwał na 
kilka minut posiedzenie i odbył zaraz posiedze
nie Wyuziału, którego członkowie są w dostate
cznej liczbie obecni.u Przewodniczący sprzeciwia 
się temn wnioskowi. Gospodarz p. Zygmunt P i
siewicz popierając wniosek p. Kropińskiego przy
tacza, iż wybitni członkowie Towarzystwa prosili 
go dzisiaj (w dnin zgromadzenia) o godz. 10 rano 
o kategoryczne zażądanie od przewodniczącego, 
aby celem przyjęcia do Towarzystwa osób, któ
rych oni na członków do wpisu zgłosili, zwołał 
jeszcze przed walnem zgromadzeniem posiedzenie 
wydziału. Żądanie to uczynił o godz. W / ,  rano 
w dnin zgromadzenia tak, iż był jeszcze czas do 
zwołania i odbycia posiedzenia. Żądanie to prze
wodniczący z obnrzenieiu odrzucił. (Świadek p. 
Gustaw JelfiAjm t^k, jak to teraz na zgromadzę 
nie. z takiem samem żądaniem p. Kropińskiego 
uczynił. Mj obec tego —  zdaniem mówcy —

bardzo słnsznie uczynił p. sekretarz, żc się u- 
daje do walnego zgromadzenia o pomoc przeciw 
opornemu przewodniczącemu, a zgromadzenie po
winno tej pomocy dostarczyć i zażądane przez 
p. Kropińskiego polecenie dać p, przewodniczą
cemu, albowiem przerwa i strata czasu, jaką 
ikutkiein dorywczego posiedzenia Wydziału —

| poniosłoby Walne zgiomadzenie może wynosić tylko 
I kilka minut, a dla nowego Wydziału nie można 
j  zostawiać wpisu zgłaszających się członków, gdyż 
jmwna ich część doznaną zwłoką może się zrazić 

| i swoje zgłoszenie cofnąć, co stanowiłoby dla 
! Towarzystwa bardzo wielki uszczerbek, gdyż zgła
szający sie na członków są pożądani nie tylko 
ze względu na zwrost towarzystwa, ale także ze 

| względu na stanowisko społeczne, jakie zajmują. 
Mówca odczytuje listę kandydatów na członków 
i wymienia następujące osoby : książę Paweł

’ Samęha, Dr. Szyszkowski Michał lekarz. Poża- 
j  kowski Adam komisarz pow. Dyrekcyi Skarbu, 
Zennermann Stanisław, konecpista skarbowy, Stroj- 
nowski Jan nadpoborca, Maksymowicz Aleksander 
nadkontrolor, Dr. Szalay Eugeniusz, c. k. aus- 
liultant, Dr. Soroń Franciszek, kandyat. adwokatury, 
Dr. Bruckmann, kandydat adwokatury, Bielski, 
lauczyciel gimnazyalny, żollner Emil przedsię

biorca, Woldenberg inżynier, Reiner inżynier, Mcstet 
Henryk słuchacz praw, Henner Boruch członek 
rady miejskiej. Nadmienia jeszcze mówca, że 

, wszystkie te nazwiska odczytał przewodniczącemu, 
gdy od niego \>o pierwszy raz żądał, aby dla 
ich wpisu zwołał posiedzenie Wydziału. Skoro 
Zaś przewodniczący liczuym szeregiem tak pożą
danych członków nie czuł się ujętym, to nieenże 

! go zgromadzenie do tego zmusi, niech więe za wnio* 
skiem p. Kropińskiego,sięoświadeffy. P. burmistrzDr. 
Aleksander Dworski zbijając przemówienia pp. 
Kropińskiego i Pisiewicza gromi icli za to, że dla 
swych zachcianek narażają zgromadzonych na stratę 
czasu „a  nikt z członków nie ma dla Sokoła tyle 
cza.su, co p. Pisiewicz." Mówca stawia wniosek, 
aby wniosek p. Kropińskiego odrzucić, czyli przejść 
nad nim do porządku dziennego. Adwokat p. Dr. 
Franciszek Doliński podnosi, że p Pisiewicz do
znawszy rano odmowy od przewodniczącego powi
nien był du niego (p. Dolińskiego) jako zastępcy 
nrzewoduiczącego udać się z żądaniem o zwołanie 
posiedzenia Wydziału, ale nie uczynił tego, aby na 
zgromadzeniu miał harap na obecnego przewodniczą
cego, bo dotychczas nie obeszło się żadne zgroma
dzenie bez podobnych ze strony p. Pisiewicza hara
pów nap . Amorta. Zresztą przyjęcie nowych człon
ków przez Wydział podczas przerwy zgromadze
nia nie miałoby natychmiastowego skutku, albo
wiem przyjęcie uważa się za znpełne dopiero w 
chwili wręcz nia członkowi legitymacyi, a sporzą
dzenie takowej nie da się tn na zgromedzenin 
tak na poczekaniu uskutecznić. Przemówienie to 
zbijają pp. Majer Adolf i Kropiński. Ten ostatni 
wytyka, że przewodniczący wcale nie był prze- 
szbodzony, a więc zastępca przewodniczącego nie 
mógł goza stępować, nie zgadza się z rem także, iżby 
dopiero wręczenie legitymacyi decydowało o przy
jęciu kogoś na członka, bo tak według statutu 
jak i dotychczasowej w Sokole praktyki samo 
powzięcie uchwały wydziału wystarcza do zupeł
nego i stanowczego przyjęcia członka. (Oklaski 
liczne i rzęsiste). Po przemówieniu tern uchwalo
no zamknąć dyskusyę. Zapisany do głosu jeszcze 
p. Pisiewicz oświadcza, iż wobec przemówień pp. 
Kropińskiego i Adolfa nie uważa za potrzebne 
odpierać bezpodstawneych wywodów oponentów i 
zrzeka się głosu. Przewodniczący poddaje pod 
głosowanie wniosek p. Dra Dworskiego. Podnosi 
się kilkanaście rąk. Przewodniczący konstatuje 
mniejszość. Na sali głośne nawoływanie: „a  gdzie 
wniosek sekretarza V" Przewodniczący poddaje 
wniosek sekretarza pod głosowanie. Podnosi się 
znaczna liczba rąk Członkowie w ołają: jest wię
kszość. Przewodniczący liczy d łu g o  i oświadcza, 
że jest mniejszość głosów. Liczne głosy na sali 
protestują i żądają kontrapróby, & przewodniczący 
oznajmia, iż przystępując do dalszego punktu p o 
rządku dziennego przedłoży zgromadzeniu preli
minarz dochodów i wydatków. Sprawozdawca ka
sowy p. Zygmunt Pisiewicz odczytuje i co do 
niektórych pozycyj uzasadnia preliminarz docho
dów i wydatków w rozporządzalnyin funduszu na 
r. 1890. Po ożywionej dyskusyi uchwalono ten 
preliminarz z dołożeniem kwoty 80 zł. w rubryce 
wydatków na zaprowadzenie nanki szermierki. 
Z porządku dziennego zmodyfikowanego zarządza 
przewodniczący wybory. Sekretarz p. Władysław 
Krupiński zwraca uwagę przewodniczącego n: 
uchwałę Wydziałn, który jednomyślnie postano
wił,‘Mż się poleca przewodniczącemu, aby wybory 
rozdzielił, a mianowicie aby po dokonaniu wy
boru na przewodniczącego nastąpił wybór na 
zastępcę przewodniczącego , a potem osobny 
wybór 8 członków Wydziału, — wreszcie po do
konaniu tego wyborn —  osobny wybór 3 za
stępców członków Wydziałn i 2 członków ko- 

| inisyi rewizyjnej. —  Przewodniczący stawia od 
: siebie wniosek, aby odbyć głosowanie en bloc 
i „na całą listę" i aby nie rozdzielać wyborów.
J  Zgromadzeni chętnie się zgodzili na to skrócone 
postępowanie. Przewodniczący powołuje na Rkru- 

Itatorów: pp. Dra Ferdynanda Cassinę, księdza
profesora Dra .Tana Łabudę i pana Zygmnuta 
Misiewicza. Po żebranin 109 kartek wyborczych 
i odbyciu skrutinium okazało się, iż wybranymi 
zostali : Na przewodniczącego p. Dr Józef Or
łowski, lekarz i dyrektor szpitala powszechnego, 
polski żołnierz z 18G3 r.; znaczną większością 
(05 głosów), — członkami Wydziału : pp. Dr.

\ Baumfeod Jakób, adwokat, Bessaga Włodzi- 
I mierz inżynier kolejow y, Dawid Józef kan
celista są.lowy, Kropiński Władysław obrońca 
w sprawach karnych, Dr. Lityński Łucyan le
karz, Dr. Misiński Marceli eędzia, Pspłowski 
Kazimierz ofieyał kolejowy i Dr. lam aweki

Leonard dwoutr, zaś zastępcami członków W y 
działn : ksiądz Dr Jan Łabuda prof. św. teo
logii, Michał Domwald fabrykant, Konrad 
Wysocki sekretarz Rady powiatowej, wreszcie 
rewidentami: Nahlik Władysław aptekarz, Nie- 
derreuter Feliks kupiec. —  Na zastępcę prze- 
wodniczącego otrzymali pp. Dr. Franciszsk D o
liński, dotychczasowy wice-prezes, i p. Zygmunt 
Pisiewicz, kandydat adwokacki, dotychczasowy 
gospodarz „S ok oła11, jednakowo po 53 głosy. 
Stosownie do postanowień statutu w razie ró
wności głosów rozstrzyga los , gdy chodzi o 
wybór. Przewodniczący zarządza losowanie. Dwie 
kartki z nazwiskami co dopiero w«pumnionemi 
wrzucono do kapelusza i tam zamięszano. Prze
wodniczący powołał p. Maryana W olskiego do 
wyciągnięcia jednej kartki i zapowiada, iż na
zwisko na wyciągniętej kartce stanowi wybór, P. 
W olski po Ogólnem nawoływaniu kilkudziesięciu 
jeszcze obecnych, aby Pisiewicza wyciągnął, pra
gnie tym życzeniom zadość uczynić, a gdy to 
nie od niegO, lecz od losu zależało, przystę
puje z trwogą do urny i wyciąga kartkę z na
zwiskiem p. Pisiewicza. Przewodniczący p. A- 
mort ogłasza, źe nowym zastępcą przewodniczą
cego jest p. Zygmunt Pisiewicz (rzęsiste oklaski). 
Nadmienić musimy, źe p. Maryan W olski posta
wiony na kandydata do Wydziału i mający za 
swe zasługi powszechną popularność n członków 
zrezygnował z kandydatury podając za przyczynę, 
że w krótkim, cza de czeka g o  przeniesienie z 
Przemyśla. —  Na wyborze zastępcy przewodni
czącego skończyło się zgrom adzeni:.

Zwyczajne walne zgromadzenie
Towarzystwa rolnego odbyło się we wtorek dn. 
29. kwietnia przy dość licznym współudziale 
członków w wielkiej sali Rady powiatowej. Zgro
madzeniu przewodniczył hr. K r u k o w i e c k i .  
Po odczytaniu sprawozdania przez p. dyr. M. 
R i t t e r s c h i l d a ,  które wykazuje obrót kasu- 
wy w sumie 2 ,315 .248  zł. 28 ct. a czysty zysk 
w wysokości 3219 zł. 62 ct., uchwala zgroma
dzenie dywidendę w wysokości 7J/,. Z tego przy
pada 3197 zł. na udziały wynoszące 46.831 zł. re- 
sztujących 21 zł. 86 ct. przydzielono do fun
duszu rezerwowego. Z sprawozdania dowiadujemy 
się, ie  liczba członków Towarzystwa rolnego wy
nosi 1326 i że procent, który Towarzystwo po
biera od pożyozek, jest nader niskim, bo tylko 
6•/„. Następnie zatwierdzono wybór dyrektorów 
pp. M. R i  t t e r s c  hi  1 d a i S ł o  t w  i ńs  k i  e g  o, 
poczem przstąpiono do w j boru Rady zawiadow- 
czej. Z wyborn wyszli członkami Rady zawia- 
dowrzej pp. S t a n i s ł a w  G n i e w o s z ,  B o l e 
s ł a w  J o c z ,  A l e k s a n d e r  hr. K r u k o 
w i  e c k i, M i c h a ł  D r n ż b a c k ł i M a r y a n  
hr. Ł o ś .  p. I g n a c y  P o d ł n s k i  ot zymał 
29 głosów br. Bes 2 g ł , p. Gamski 2 gł. 
Na tem zakończono ̂ posiedzenie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
J Ś M f  ł a n l i w

Rubryka „Nadesłane11 uie poohodzi od Redatcyl.

W  a d e s ł a n e .

Zmiana lokalu.
Z dniem 1- maja b. r. przeniosłem 

"."Jł pracownię i skład obuwia na nllflf 
Kolejową Nr. 101 do domu 0 0 . Re
formatów.

Teofil Wójcicki.

Drobne ogłoszenia.
K oń 6-letai gniady, 16 miary, z uprzężą, 

jeat do sprzedania. — Wiadomość w aptece pod 
Gwiazdą w Przemyślu.

L l l ł j k a
List otrzymałem, proszę o dokładny 

adres.
B o 6u i a k.

Fortepian jedeu orzechowy, drugi czarny, 
oba ozdobn®, krzyżowe, am erykańskiem u systemu 
zupełnie nowe, pierwszorzędnej firmy wiedeńskie 
są do nabyoia. Bliższa wiadomość u Grzywień- 
skiego rynek I. 2. 1. piątro.

Rozkład jazdy.
(czas peszt* ńskij.

Z  Przemyśla do Lwowa odchodzi pociąg 
osobowy o godz. 5. min. 37 rano, knryer- 
uki o godz. 1 min. 34 po płd., mięszany 
o godz. 3 min. 31 po płd., osobowy o godz 
6 min. 15 wieczór.

Z  Przemyśla do Krakowa odchodzi po
ciąg osobowy o godz. 6 min. 50 rano, osi 
bony o godz. 9 min. 53 rano, knryeiski 
o godz. 4 min. 19 po płd., osobowy o 
godz. 11 min. 7 wiecz.

Z  Przemyśla do Chyrowa, Zagórza No 
wego Zagórza, Mezó-Laborcz i Leg - Mihalyi 
odchodzi pociąg mięs/.any o godz. 8 min 
10 rano, mięsz. o godz. 1 min. 57 w płd. 
osobowy o godz. 12 min. 4 w nocy.

Do Przemyśla z Leg.-Miualyl, Mezfl- 
Laborcz, Now go Zagórza, Zagórza i Chy 
rowa przychodzi pociąg osobowy o godz. 
3 min. 21 rano, mięszany o godz. 12 min. 
26 w płd., mieszany o godz. 8 min. 12 
wiecz.



GAZETA PRZEMYSKA z d. 1. maja 1890. Nr. 35.

J u ż  n ad eK K ^y ś w ie ż e

Wody mineralne
k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e

i c

Apteki pod „Gwiazdą*
obok wieży zegarowej

M

Najtańsze źród ło !
Do mego składu towarów korzennych nadeszły ju ż wszystkie trunspoita

w ó d  m i n e r a l n y c h
w p ro N t % /.i lr < > j»w i« k .

Polecam je  po cenach niższych ja k  gdzieindziej. Poręczam za prtiwdzi- ^ ____ __
wońil i świwżośń tych wód i upraszam o łaskaw e względy Szan P  Publiczności.

Z głęlmkioiu poważaniem

M a m u e l M i w e b e r
rój; ul. Franciszkańskiej w kamienicy p. Scliiitzu. 

^ S ^ S E S B S H S B E E S B S H S B S H S B S B S B S B S B S H E rE S H S B S H S B S B S B S H S B S B S B S B S H S H .y

| Dro&uerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i 8ki jjj
J{j w P R Z E M Y Ś L U  nl. Kazim ierzowska (dawniej Lwowska) 1/1

nl poleca P. T. Publiczności : Perfum y, mydła, wody pachnące pudry, pasto, pro- 
1,1 szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konserwowa

nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. —  z fabryki krajowej Jana lh nato«icza we Lwowie, jnkoteż z
fabryk J .  G .  Poppa z W iednia, (J . Thiesa, C .  Prochaski, K ielhausera i innych.

[J{ Rozpylacze do perfum, łabędziki do pudru, szczoteczki do zębów itp.

C fa 5 H S H 5 a 5 H S H S a 5 H 5 H 5 2 H H S H 5 H 5 H 5 H S H S H S H S H S H S a 5 H 5 a S a S a S H 5 H S S 5 H 5 H S < 3

Apteka „pod Opatrznością66 
Sp. F. Bąjera w Przemyślu

jiolecit znane z dobroci środki własnego w y r o b u :

Wino Malaga z chiną daszka 1 zł. 50 et.
Wino Malaga z chiną i żelazem daszka l zł. 50 ct.
Wino Malaga z żelazem daszka l zł. 50 ct.
Kefir daszka 10 ct.
Pomadę chinową Dra Fazzego przeciw wypadaniu i na porost 

w łosów słoik 50 et.. 1 zł., 1 zł. 50 et.
Pomadę ziołową środek konserwujący włosy słoik 00 ct. i 1 5 0  zł. 
Płyn przeciw łupieżowi środek zapobiegający wypadaniu w ło

sów daszka 00 e t-, 1 zł., i 1 zł. 50 et.
Pudr hygeniczny biały, różowy i żółtawy pudełko po 35 ct., 

50 ct. i 1 zł.
Balsam na odmrożenie dakon 50 et.
Płyn na odciski dakon 40 et.

W V  o t r z y m u j e  na sk ładzie  w s z e l k i e  śrcdkl  s p e c y f i c z n e  i uni- 
wers a lne ,  zagranic zne  i k ra jo w e ,  craz  p r z y r z ą d y  en i zu fgi u e.

m o li, pluskiew, 
szwabó w, stonóg

i iimycli owadów, p o le c a :

APTEKA „POD GWIAZDA” W PRZEMYŚLU
N A F T A L I N Ę ,  K A M F O R Ę , R A T S C M U L K , P IŻ M O , P R O S / Ę K  P E R S K I,  

Z A C H E R I. I N Ę ,  W Y S K O K  T E R P E N T Y N O W Y , T Y N K T IJ K Ę  N A  M O L E . 
T Y N K T U R Ę  N A  P L U S K W Y  I IN N E .

j .  K / % I ^ I c :k v  a p t e k a r * ,

J E D Y N Y  S K Ł A D

Masa francuska
do zapuszczania podłogi

w różnorodnych kolorach ze skbnlu
Alojzego HUbnera we Lwowie

w Droperyi D.Luflkinwicza iski
w  P r z e m y ś l n .

Tusze 
Klozety

I

K t o  k o p i  W a n n ę  l a b  
K a n a p k ę  z  a p a r a t e m  d o
grzania wody, może min1, kąpiel 
w domu za 4  c e n t y

\1 a n n y  z Miszem zimnym 
ciepłym.

także do użycia kuracyi hydróte- 
rapicznej.

p o k o j o w o ,  h e r m e t y c z n i e  
z a m k n i ę t e  — p o  11 zł 

I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  Irmino.
Wedle umowy także n a  r a t y
A  K r ó l i k o w s k i

Lwów, Janowska 14.

D r o p e m  1 jerfmnerya D. Ludkiewicza i s u  w Przemyślu
ulica K azim ierzow ska (dawniej lwowska) 

poleca
Pokost domowego wyrobu prędko sohuąey, farby olejne w łubkach i farby olejne 
dla lakie rn ikó w , farby do barw ienia materyj wełnianych, jedwabnych itp , lak 
damarowy, kopalowy i inne, bronzy w płynie, lakier złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadanie je j połysku, najlepszy kit do porcelany. —  

K a ru k  stolarski, K aruk rybi, Gąbki, pendzle itp.

łs
i
i

S K L E P U

Z M I A N A  S K L E P U  ~ * i
z dniem 1. maja 1890.

Od roku 187ti ZDi i t ia

pracownia i skład obuwia
w łasnego wyrębu

TEOFILA WÓJCICKIEGO
a y,iisj/czvcftna nu d . leni zasługi za trw ałe w yroby w r. 1882  na wystawie 
v\ Przem yślu p rzen ies iona  została  z ry n ku  /. w ebideni z ulicy Szkolnej 

Nr. 2 z don u gr. k. kapituły

I V *  na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 0 0 .  Reformatów
i poleca obecnie powiększony własnego wyrobu magazyn obuwia wszelkiego 
rodzaju l)la pp. W ojskow ych O B U W IE  U N IF O R M O W E . Zam ówienia po za- 
miejscowe uskuteczniam <a przesłaniem  zużytego bucika lub m iary cenmtr.

D z i ę k u j ą c  u p r z e j m i e  za d o z n a n e  względy p rz ez  lat 15, s t a r a n i e m  n O l n e m  umjem 
b ę d z i e  l okł .nl  ii - i i i  w y k o n y w a n i e m  i H o w n o ś c i ą  na z a w s z e  na t a k o w e  zasługiwać.

/, g ł ę b o k i m  s z a c u n k i e m  Tew fll W ó jc ic k i .

Z Z M Z I-^ U nT^N. SZEUZLEEUFTT'

w  Przem yślu
Oprócz doborowy d i wszelkich towarów korzennych, Rumu, 

Herbaty, Koniaku, \Vtydlin Marynat, poleca szczególnie znako
mite zdrowe

W  IN A  S T O Ł O W E
butelka od 45, 50 ct. i t. d.

Bryndzę liptawską, Mado deserowe, Śledzie rozmaite
i wiele innych artykułów po cenach przystępnych

Przewodnik po Przemyślu.
HOTELE. 

H o t e l  „ Y i r t o r i a "

SK ŁADY NAFTY.
______   .  .  Główny skład galicyjskiej nafty niezapaluej

(właściciel F. "K w a ś n ie w s k i )  przy iilicyit?’ W i k t o r *  i Nki, (Ustrzyki dolne) „na 
Lwowskiej Nr. 541, tui obok Komendy kor-!?™ ® '1'' 1 *• t*rzy ulicy Franciszkanskie|.
pusn. Oddalenie od dworca kolei kilku mi-j yłączna sprzedaż nafty bezpieczeństwa, 
nutowe. Własny omnibus bezpłatny. Numerów
21 w cenie od 2 50 zł. do 1 zł. za dobę Wi HANDLE KONFEKCYJNE,
botelu restauracya i Kawiarnia, przy której! ■ =
wielka sala bilardowa. Weranda z ogrodem E m i l  P l g k o r ł
Adres telegrainowy : „V ictoria" Przemyśl. Rynek, obok ek. sądu. Skład towarów bła-

watuycli, płóciennych i bawełnianych, bieli- 
H O T E L  P R Z E M Y S K I  zny ‘ konf«kcy ' dla P^ń, mężczyzn i dzieci,

plac „na B ram ie/ dzierżawca L. Dienstl. 15[wyroWw p o ń c^ -k o w y cb , suk;i«n, koców 
pokoi w c  nie od 3 - 1  zł. za dobę. Restau- jedwabnych materyi, aksamitów i*
racya pierwszorzędna, kawiarnia z wielkim!l,le<16JłV' Zamówienia ua prowiucyę w ysy ł, 
wyborem dzienników krajowych i zagranic-z-i^ odwrotnie zazaliczka — Cenv Btałe- 
uych. Weranda. Wielka Bala koncertowa. Re i  
miza hotelowa. Adres telegrainowy: L. Dienstl 
Przemyśl.

HANDI.E KOL iNIALNE.

J ó z e f  l z a n k
Rynek Nr. 2t>. Skład towarów wełniauyćb i 
jedwabnych na suknie, płócien i szyrtyngów 
Wyroby pończoszkowe, koce, kołdry, dywa-

Koucesyouowane biuro wywiadowcze 1 ogłoszeń s y - fir * " k i ' ^ r ę k a w k . . k o ł n i e r z e  f a t m n e .
Koiitejtcyn fila pan, i uziemi. Zamówienia po- 

J o z e f a  S t y  f i  icztowe wysyła się punktualnie nie licząc o-
ulica Franciszkańska vis -a.-via hotelu p o d !^ '^ ""  ',u ' a- Ceny stałe.
, G w ia zd a .*  Kantor stręczenia sług; roznoszę -------
nie i rozlepianie w szelkich plakatów, ogłoszoń 
tud zież kart pośm iertnych. U widocznienie po-i M  K R U K
m ieszkań w olnych na w łasnych plakatach; jako K k , 3 fwe "własnym domu). Handel to 
nowino na sezon zun. .O g ło sze n ia  oswie-tlane. ■ warów kolonialnych, główny skład win i wód

mineralnych. Zastępstwo browaru akcyjuego 
iw Pilsen (Czechy.) Pokój do śniadań. Adres 

W I K T O R  A L B R E C H T  Mla telegramów: M Krug Przemyśl,
ul. Franciszkańska I 1G7 I. piętro. K ońce-;-
syonowane biuro wywiadowcze, ogłoszeń, DI. K O Z Ł O W S K I
komisowe, kantor sług i zakład posługaczy. Rynek Nr. 11 (we własnym domu). Handel 
Lrzewóz towarów, przeprowadzenie mebli iltowarów kolonialnych i delikatesów. Główny 
rozlepienie plakatów. Przyjmuje ogłoszenialgkład nasion gospodarczych. Cement, gips, 
do wszystkich pism krajowych i ż:»granicz-|8mar0widła i nafta salonowa. Znana w kraju 
pych i rąbią wiza paszportów. j zagranicą piwnica win. Wysyłki na pro-

HANDLE PAPIERU.

Handel p i e n i  i Zakład litograficzny
K .  U « s k o v i s k i e g o  1 N p

w P r z e m y ś lu  
poleca wszelkie gatunki papieru. Zeszyty 

szkolne własnych nakładów. Przybory do 
pisania, rysowania i malowania. Wybór pa
pierów listowych i kopert oryginalnych. Skład 
ksiąg handlowych, kopiałów i regestrów go 
spodarczycli. Wielki wybór towarów galante
ryjnych. Jedyny skład prawdziwej wody ko 
louskiej, scyzoryków i brzytew angielskich 
Wszelkie zamówienia na roboty litograficzne 
Zamówienia z prowincyi wysoła się odwrotnie

f  HANDEL E W I T K O W S K I E G O ^
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wlucyę uskutecznia się odwrotnie.

E .  yitkoffuki
róg ulicy Kolejowej i Lwowskiej. Handel do
borowych towarów korzenuycb, ruro, her
bata, koniak, wędliny, marynaty, znakomite 
wina stołowe, bryndza liptawska. masło de
serowe, śledzie rozmaite i konserwy. Pokój 
do suiadań, piwo pilzneńskie. Ceny stałe.

E  K R U K ,
plac „na Bratnie" naprzeciw hotelu Przemy
skiego. Handel korzenny i delikatesów. Skład 
kawy i herbaty braci Popów z Warszawy 
w oryginalnem opakowaniu Wina stołow-e 
austryackie. Piwo okocimskie. Przekąski ró 

iTTTT^U T T  —-  :—  Jżnorodne; Pokój do śniadań. Ceny stałe.
Zakład in troligatorsko -  galan teryjn y

F. Opalińskiego,
obok wieży miejskiej I. 150, przyjmuje oprawę 
tek na adresy, w skórę i aksamit, albumy 
liowe. porteleiile, wprawianie bałtów, on skro
mnych do naj .zdobniejszycb opraw, oraz wszel- A L E K S A N D E R  F A L IS Z E W S K I
kie roboty w ten zakres wchodzące. w Przemyślu ulica Franciszkańska poleca w

wielkim wyborze: przylmry do polowania, 
skład broni z pierwszych fabryk Belgii, przy 
bory do Bzermierki. Wielki wybór batogów, 
przyborów kuchennych i zabawek.

HANDLE MIESZANE.

HANDLE GALANTERYJNE

JA N O W S K I i S T R Z Y Ź 0 W S K I
Rynek I. 2. Handel towarów galanteryjnych 

i norymbe rgskieh. Rękawiczki paryskie- Pa-

P

i iiui ruiijciKSKini. ubkówiułki p^iysKiu- r<t* r _  . . a  «
ra»oIe i parasolki. Wstążki i koronki. Par- HANDLE A K IY K U ŁÓ W  SPOŻYW CZYCH 
fltmcrye. W yroby pończoszkowe. Wszelkie JA N  A D A llO W S k l
przybery do szycia, bałtu i robót na kanwie Rynek 1. In. Główny skład wędlin, dclika- 
Płótna kraj. i norymbergskie itp. Ceny stałe, tesów i tłuszczów. Sprzedaż drobna i fcur-

______________________    towna. Zamówienia na prowin yę uskutecz-
HANi-LE PORCELANY i LAMP. “|5. odwrotn4 P0c*'ą.

1 JAN SZCZURK0
M A B Y A  T Y U 1 E R  d.T " -  .GWw“y 8k,ad

i
ihv ,.u  i. * .  w .  ,i-y sss, s :r r z,u,: ś : .
chińskiego srebra lamp i nalty niewybuebo- „skntecznia się odwrotni - ubok sklenu wv- 
we,. -  Ceny stałe. -  rąb mięsa w własnych jatkach. P Y

Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu.


